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Sięgając po  książkę J. Sem elina Wolność tv eterze, m ożna było spodziewać się kom pleksowego 
przedstaw ienia p roblem atyki sw obody wypowiedzi n a  świecie, w ostatnich k ilkunastu latach. 
Niestety, au to r skupił się wyłącznie na  pow ojennych dziejach E uropy Środkow o-W schodniej.

Stąd cennym  suplem entem  W olności w eterze  stało się -  20 kwietnia 1999 roku  -  spotkanie au to ra  
ze studentam i W ydziału Politologii U M CS.

-M a m y  okazję obserw ow ać propagandę  m edialną w ram ach wojny w K oso w ie-m ó w ił Semelin. 
-  Telewizja belgradzka często nadaje  filmy ukazujące historię Serbów jeszcze z czasów II wojny 
światowej. W ykorzystuje się pogłoski, krążące wśród nacjonalistycznych Serbów, jakoby  A lbań- 
czycy grabili serbskie cm entarze i k lasztory. Bazuje się także na strachu przed unicestwieniem. Strach 
przed zabiciem rodzi chęć zabijania.

K ontrin form acja  N A T O  -  według a u to ra  Wolności w eterze  -  posługując się np. sam olotem  
z radiow ą stacją nadaw czą, k tó ry  próbow ał (podobnie, jak  w czasie konfliktu z Irakiem ) zagłuszać 
wrogie audycje i nadaw ać w łasne, alternatyw ne, a  także zrzucać na  Belgrad u lotki, nie m ogła odnieść 
większego rezulta tu . W ojna zacieśnia bowiem więzy między ludźmi, n a  których spadają  bom by. J. 
Semelin z n iepokojem  rów nież obserwuje odradzanie  się słownictwa z czasów wojny między 
W schodem  a Z achodem . Często bowiem zabija się najpierw  za pom ocą słowa.

T radycyjną po d staw ą  p rop ag an d y  staje się ścisła kontro la  nad samymi dziennikarzam i oraz (w 
przypadku K osow a) m ówienie -  ze strony N A TO  -  o „stratach  ubocznych”  na określenie ofiar 
cywilnych, a  także -  po  stronie serbskiej -  o „oczyszczaniu etnicznym ” . Nie należy jednak 
wyolbrzymiać siły jej oddziaływ ania.

K ażdy polityk w yobraża sobie, że m ając wpływ na telewizję, m a także „w ręku” opinię publiczną. 
T o  złudzenie -  akcentuje Semelin. -  K ażdy z nas jest obdarzony zdolnością odszyfrowywania 
propagandy. Są w nas siły, k tó re  przeciw staw iają się dezinformacji.

Jednak podczas konflik tów , gdy w eterze obecne są tylko m edia państwowe, wpływ p ropagandy  
na  społeczeństw o jest ogrom ny.
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O kres p ierestrojki rozpoczyna proces tw orzenia się licznej grupy rosyjskich czasopism  (m.in. 
„N iezaw isim aja G aze ta” , „K om m iersan t” ), a  także wzm ocnienia roli m arginalnych dotychczas 
gazet („M oskow skije N ow osti” , „A rgum ienty  i F a k ty ” , „O goniok” ). W drugiej połowie lat 
osiem dziesiątych następuje rozw ój drukow anych  m ediów m asowych. Jednorazow y nakład  tygo
dnika „A rgum ienty  i F a k ty ” w tym  czasie wynosi 3,2 min egzemplarzy, a dzienników „T ru d ” 
i „K om som olskaja P raw da”  odpow iednio -  18,5 i 17 m in egzem plarzy.1

L ata  1990-1991 pociągają za sobą pogarszanie się sytuacji gospodarczej w Rosji, a  co za tym 
idzie -  ubożenie społeczeństw a i w zrost cen prasy. Liczba tytułów  gwałtownie spada, d o  czego 
przyczynił się także rozpad  Związku Radzieckiego. T rzeba do  lego dodać fakt znacznej ingerencji 
władz w treści publikow ane w m ediach. Obecnie pom im o występowania różnorodnych form 
własności, w prow adzenia nowych unorm ow ań elyczno-praw nych, oddziaływanie instytucji p ań st
wowych na środki m asow ego przekazu nie maleje.

1 J. A dam ow ski, B. G ołka , E. Stasiak-Jazukiewicz, Wybrane zagraniczne system y informacji 
masowej, W arszaw a 1996.



Janusz A dam ow ski przedstaw ia tę dość  skom plikow aną problem atykę w sposób wyczerpujący. 
Jest to  tym  bardziej w arte podkreślenia, iż dostęp  do  archiwów, dokum entacji i danych statystycz
nych, d la  polskiego prasoznaw cy jest bardzo u trudniony. Publikację oparto  w większości na 
w ynikach badań  naukow ców  z W ydziału D ziennikarstw a Państwowego Uniwersytetu M oskiews
kiego im. M . Ł om onosow a, jak  rów nież rozm ów  z rosyjskimi dziennikarzam i i ekspertam i. 
Uzupełnienie stanow i analiza dostępnych ak tów  praw nych oraz polskich i zachodnich prac 
badawczych.

N a  publikację J. A dam ow skiego składa się siedem rozdziałów. W pierwszym au to r analizuje 
sytuację rosyjskich m ediów  podczas pierestrojki, w następnych dwóch ustaw odaw stw o prasowe 
i nowy kształt współczesnej prasy  rosyjskiej, na  tle aktualnej sytuacji praw noustrojow ej.

W kolejnych częściach książki zaw arte są konkretne  przykłady nowej typologii prasy rosyjskiej. 
Jeden z rozdziałów  pośw ięcony jest przem ianom  w m ediach elektronicznych. A u to r skupia się tu 
szczególnie na  sytuacji radiofonii i telewizji kom ercyjnej, akcentując ich gwałtowny rozwój przy 
kryzysie elektronicznych m ediów  państw ow ych. A nalizuje także przekształcenia agencji inform acyj
nych, form  własności o raz  obecność kap ita łu  zagranicznego w rosyjskich m ediach i perspektywy 
dalszego inw estow ania w rosyjską prasę, rad io  i telewizję.

O statn i rozdział przedstaw ia sytuację środow iska dziennikarskiego w Rosji. A utor akcentuje 
zm ianę pokoleniow ą zachodzącą w m ediach, w tym m .in. zatrudnianie na pełnych etatach nawet 
studentów  pierwszych lat bardzo  licznych ośrodków  kształcenia dziennikarzy. Z astanaw ia się także 
nad zadaniam i współczesnego dziennikarstw a rosyjskiego i etycznymi problem am i wykonywania 
tego zaw odu w Rosji.

W zakończeniu J. A dam ow ski bardzo szczegółowo opisuje etapy rozwoju rosyjskich mediów, 
wskazując n a  zagrożenia d la  ich wolności, występujące nie tylko do  1991 roku, ale również i obecnie. 
A u to r n a  konkretnych  przykładach om aw ia przypadki ograniczenia swobody wypowiedzi, jak  
również p o d atność  środków  przekazu na  m anipulacje polityków . W ymienia także najpopularniejsze 
m etody oddziaływ ania władz n a  m edia. Często jest to  przejm ow anie przez adm inistrację lokalną 
gazet, czasopism , stacji radiow ych i telewizyjnych -  częstokroć za zgodą władz wyższego szczebla; 
wywieranie nacisku n a  m edia za  pom ocą „p raw a telefonicznego” -  poleceń wydawanych przez 
telefon; wstrzym ywanie w ydaw ania gazet lub emisji program ów  radiowych i telewizyjnych (np. 
październik 1993); zakaz d ru k u  w państw ow ych zakładach poligraficznych; wstrzym anie kolportażu 
bądź wykupienie całości jednorazow ego  nak ładu . D o  rzadkości nie należą wszelkiego rodzaju 
sankcje ekonom iczne, w rodzaju zawyżonych stawek podatkow ych lub wybiórczego stosow ania 
przepisów o zasadach dzierżaw y budynków  i pomieszczeń redakcyjnych, stanowiących zazwyczaj 
własność skarbu państw a.

Jak pisze au to r, na  rosyjskim  rynku istnieje obecnie aż 12 gazet codziennych. Niemal wszystkie 
uw ikłane są w waśnie rosyjskich m agnatów  finansowych, których podłożem  jest ostra  walka
0 wpływy polityczne i przyszłe korzyści z kolejnego etapu prywatyzacji. Jest to  więc wyraźnie 
przejście „od zależności do  zależności” .

K siążka J. A dam ow skiego o p arta  jest na  licznych m ateriałach źródłowych, 98 m onografiach
1 d rukach  zw artych. W ykorzystane w pracy m ateriały (zgrom adzone w trakcie 20 kwerend 
naukow ych w Z SR R  i Rosji oraz kilkunastom iesięcznego pobytu  w M oskwie) czynią publikację 
bardzo  cenną nie tylko dla prasoznaw ców .
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